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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .
Dobroczynne rozdawanie Rzedzianki, (zwa­

nej zupą rumpforską) odbywa się ciągle i te ­
raz już do siedmiuset ubogich pobierają ten bło­
gi zasiłek , błogosławiąc twórcom tego szlache­
tnego zakładu.—

Przybył tu ze Lwowa zaszczytnie znany 
na teatrach warszawskich i lwowskim komik i 
pan Zeuopolski. Artysta ten w przejeździe swo­
im do W arszawy i W ilna , da się poznać tu­
tejszej Publiczności w kilku występach debiu­
towych.—

Nadesłany nam dziś artykuł o ostatnim ba­
lu na korzyść ubogich, czyniąc zadosyć żąda­
niu jego au tora , zamieszczamy dosłownie:- 

»W  dniu lity m  b. id. i roku Towarzy­
stwo Dobroczynności w Krakowie, pomne na 
potrzeby ubogich, starców i kalek płci obojej, 
niemniej sierót w zakładzie tym dobroczynnym 
pomieszczonych, urządziło ua korzyść tychże 
w sali redutowej bal drugi. — Poczciwi Obywa­
tele i Mieszkańcy Krakowa, pojmując cel tak 
ważny, — P0uiijając wyrzuty za bal przeszły 
czynione, — dość licznie zgromadzili się dla 
pomnożenia funduszu dzieci wydartych nędzy, 
i do godziny blizko .^trzeciej , przy ualcżylem 
oświetleniu sa li, i dobranej pod kierunkiem P. 
8zIagórskiego orkiestrze, skrom ną, lecz weso­
łą zabaw ą, wieczór ten uświetnili.—Źyczyćby 
należało, ażeby Instylyt ten dobroczynny, w i­
dząc najlepsze chęci Osób wspierających u ę -  

^  kończącym się karnaw ale, jeden 
jeszcze bal postarał się u rządz ić .«

^  A. W . F .

Wiadomości zagraniczne.
— Paryż 29 Stycznia. —

Urzędowy raport jenerała Lavasseur do mi-

uistra wojny o nieszczęściu, jakiego dozuała 
jego kolumna, brzmi jak następuje;

» S e t i f  10 S tycz .— Mam bonor przesłać pa­
nu kopię raportu , który zdałem marszałkowi 
gubernatorow i, z niej dowiesz się pan o kata­
strofie , jaka nas dotknęła. Mocno ona mię 
dręczyć nie mam nic do dodania; zdarzenie 
zgoduie z prawdą je s t  opisane. Jutro dnia 
12go chcę się udać do Koustantyuy. Jestem 
i t. d.

K o p i a  r a p o r t u .
Jenerał Lavusseur do Jeneralnego Gu­

bernatora.
— S e t i f  10 S tycz .— .M iałem honor prze­

stać pauu przez gońca raport pod dn. 28 gru- 
duia o stanie rzeczy do owej daty. Z obozu 
w Tum el-Hamua, gdzie się wówczas znajdo­
wałem, dawałem baczenie na pokolenia Hodny 
i Masifu, wspierających Si-Saad.

.D nia 24 wyruszyłem do T n in -B u -T a le b  
przeciw trzem wsiom H al Bu-Talebów, którzy 
mieli udział w powstaniu. Gdy zajęty byłem 
wypróżuianiem silos (podziemnych spichrzów.) 
opierał nam się Si-Saad i przyszło do walki, 
która nas kilku ranionych kosztowała. Pomi­
mo naszego pomyślnego powodzenia, Si-Saad 
zmniejszył gotowość naszych przeciwników do 
poddania się; postauowiłem przeto uderzyć (na 
tego naczelnika.

.D nia 27 opuściłem obóz pod Tum -Bu-Ta- 
leb udając się do Ain-Azel, z czego S i-Saad 
wnosił, źe do Koustantyuy powracałem. Na od­
dział 100 jazdy i około 500 piechoty, z któ— 
remi postępował za moją kolumną, kazałem 
uderzyć; zabrano im chorągiew. Poczem uda­
łem się dnia 30 z 1200 ludzi do kraju Ulad-Te- 
benów, dla zburzenia mieszkania Si-Saada i u- 
karau ia 'jego  stronników. To powiodło mi się 
W zupełności, i d. 3 stycznia poddali się od- 
szczepieńcy; ale w tym dniu zmieniło się na­
sze powietrze, spadła wielka massa śniegu, 
która dnia 3 cały kraj dość grubo pokryła. Po­
wziąłem myśl opuścić góry i do Konstantyny



powrócić. Zaledwie 15,000 prętów* oddzielały 
nas od wysokiej równiny, na której leży Kon­
stantyna; ale przykrą i bez tego d rogę, now!. 
massa śniegu uczyniła nieprzebytą. 0  god 7 
rano wyruszywszy pół mego oddziału, to -jest 
jaz^a i batalion przedniej straży, doszedł do 
wysokiej równiny, gdy o godz. 10 wielka za­
mieć śniegu, pędzona lodowatym wiatrem, 
wstrzymała pochód wojska i dalszy postęp u -  
ożyniła niepodobnym. Straszna nastąpiła cie­
mność , tak że n i  20 kroków nic t-ie można było 
widzieć. Cofnąć się lub stać w miejscu za­
równo było niepodobnem. Pomimo przeto wszel­
kich tru  mości ruszyłem naprzód, i udałem się 
do Selif, tylko o 13 godzin drogi odległego. 
Około godz. 5 nkończony został ten straszny 
poehól. Ja sam pyłem przy tylućj straży, od­
dawszy trzy bataliouy pod dowództwo pułko­
wnika Harbilon. Swiitdomy przewodnik arab­
ski towarzyszył tyluej straży. Po trzygodzin­
nych natężonych u* Zwaniach dostaliśmy alę z 
pułkownikami Herbilion i Bonscarin do posia­
dłości pokolenia Kiga. Tam postanowiłem prze­
nocować. Ta noc była okropną dla wszyst­
kich; śnieg na 2 stopy pokrywał ziemię. Ze 
świtem duia 4 mszyłem ku Setif, gazie o godz.
4 wieczór przybyłem Cały ten dzień nieg 
bez ustanku padał1, i straszny w iatr za wie wał; 
doszliśmy jednak bez szczególnego nieszczęścia 
do Setif, ale okropny pochod w dniu 2 o smn- 
tne straty nas przypraw ił; wielu żołnierzy pa­
dło zdrętwiałych i grób znaleźli w śniegu. Te 
cierpienia nie nas samyeh dotknęły bo i gumy 
arabskie wielkich strat doznały. Przed opu­
szczeniem kraju fiigów w d. 4 poleciłem mo-c 
ich chorych szczególnej pieczy ich Kaidy i o- 
plece jednego oficera od Spabów, któremu po­
zostawiłem oddział mojej kolumny.

»Duia 5 wystałem szwadron strzelców z' 
lekarzem i furami po pozostałych dis ich poz­
bierania. Z  przyjemnością donoszę, że ich 
zuaczną liczbę przywieźli. Co chwila nowi 
ludzie przybywali, k l^ y ch  uważauo zs pogrze­
banych w śniegu. Ta to okoliczność nie do­
zwala śrtśle oznaczyć liczby zgimoriych. Do­
niosę o tern w* jak najkrótszym czasie. W  tern 
strasznem położeniu wojsko zachowało podzi- 
wieoia godną karność. Wieku żołnierzy w skut­
ku przeziębienia i trudów złozonyer jest w 
ązpitalu, mogę jednak zapewnić, według zda­
nia lekarzy, źe mało zacnodzi niebezpiecznych 

rzypadków, i kilka dni' będą dostateczne do 
ich wyzdrowienia, o

—  Londyn  27 Stycznia. —
Treść czterogodzinnej mojry pana Peel- 

Minister powtórzył najprzód w krótkości, to  
powiedział był na j.ierwszein posiedzeniu tego­
rocznego zgrom»dzeuiA o korzyściach większej 
wolności handlowej i o osiąguionych juz w ła­
śnie pomyślnych rezultatach ze zmniejszenia f  
dotychczasowego cełł ochronnych; potem wez­
w ał izbę, aby jego propozycyę odrzuciła, je­
żeli systemu ochronnego nie uważa za zgodny 
z prawdziwemi interesami k ra ju , i ośwndczyl

źe nie ma zamiaru zasady uznane przez sie­
bie za dobre, zastosować tylko do jednej g a -  
łęri produkcyjnej czynności, tylko óu uprawy 
zb oża, ale że wzywa wszystkie ' interesa kra­
j u ,  to jest interesa fabryk, handlu i rolnictwa 
aby dla [ owszechuego dobra poświęciły sw e  
ochrony, jeżeliby to było poświęceniem .

Następnie zaproponował zniżenie istnieją­
cych jeszcze cełł od surowych płodów, które 
teraz wprawdzie tylko do 2ch artykułów ię 
rozciąga, to jest łoju i drzewa budulcowego. 
Cło od łoju wynosi teraz 3 szyi. 2 peuce od 
cent., proponuje zniżyć go do 1 sz. 6 pencłTw. 
Co się tyczy drzewa budulcowego, w tym 
przedmiocie zachodzi dosyć trudności, i dla te ­
go dopiero za trzy dni z tą propozycyą wy­
stąpi; zapewne zaproponuj s stopniowe zniże­
nie cła.

Go do wyrobów angielskich, dla których o- 
twiera woluy przystęp płodom surowym żąda 
i z ich strony ofiar; i tak cło od świec wszel­
kiego rodzaju ma być o połowę zn iżone, po­
dobnież i o I mydła. Ola zmniejszenia kosztów 
odzieży, garbowane skóry wpuszczahe będą bez 
żadnego cła, a cło od batów i trzewików zna­
cznie zniżone (z 1 fst. 8 sz. na 14 sz. i z 14 
na 7 od tuzina); podobnież od wszelkich kape- 
luszów; towary w ełniane, które w pewnym 
gotowym stauie płacą teraz 20 proc. c ła , aby 
na przyszłość 10 tylko proc. opłacały.

W drugiej części swej mowy podaje p. P i ­
el zmiany, jakie w artykułach związek z rol­
nictwem mających zamierza przedsięwziąść. 
Najprzód chce, na korzyść rolników, ło wcho- 
dowe od nas.on trawowych i wszelkich innyct 
rodzą ów nasion zniżyć do maximum  5 szyi. 
(teraźniejsze cło od niektórych nasiou wynosi 
20 sz. od cent.) Kukurydza ma być wolna od 
wszelk.ego c ła , jako artykuł do tuczenia bydła 
szczególniej zalecony; podobnież mąka gryczai- 
na i z kukurydzy. Co się zaś tyczy płodów 
rolniczych, które szpzególuiej na żywność dla 
ludzi są^przeznaczoue, zaproponował minister 
zniżenie cła od masła z 1 fst. na 10 szyi. za 
cent., od sera z 10 sz. na 5 sz., od chmielu 
z 4. fst. 10 sz., na 2 fst. 5 sz. z? cent., od 
solonych ryb na 1 sz. za cent. jakoteź zupeł­
ne zniesienie cła od wszelkiego bydła, czyto 
na rzeź lub nie na rzeź.

Oświadczywszy polem , i„e jego propozycyę 
co do samych praw zbożowych , nie zyskają 
zapewne tego zadowolenia, jakiegoby soBiezy- 
cz y ł, gdjź nie zaspokajają ani ty ęb , którzy 
bezzwłocznego i bezwarunkowego zn ie fen ia  
tych u raw żąoali, ani ty ch , kiórzy o żadnej 
mody ikacyi słyszeć |nie chcą; przeszedł mi­
nister do głównej kwestyi z podstawą poje­
dnania mającej na względzie wszystkie interesa. 
Zwrócił uwagę, że proponuje tylko moayfika- 
cyę praw zbożowych; ale po upływie czasu  
trwania tego zmodyfikowanego praw a, które 
na trzy  lata ustanaw ia , nastąpi zupełn ie  
wolny dowóz zboza. Proponowane piawo jest 
zaraz opartt na, celnej skali i ma trwać od 1
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lutego r. b., do 1 lutego 184y r. Zboże z ar 
gielbkich osad za nominalnem cłem ma być 
wprow adzaue, a ograniczenia i dowozu mąki 
mają być zniesione Nowa skala celna dla 
pszenicy, według której skala dla innych ro­
dzajów zboża stosunkowo będzie oznaczona, 
ma być następująca:

Cło wynosić brązie przy cenie:
niżej od kwarteru

48 sz. — 10 sz.
49 -  9
50 — 8
51 — 7
52 —  6
53 — 5

ale jeżeli cena przechodzi 53 sz. za Lwarter, 
następuje cło stałe 4 sz. Z tyra środkiem po­
łączone są różne propozycye do zmniejszenia 
pieniężnych ciężarów na posiadłości gruntowe 
nałożonych , których wyjaśnienie stanowiło ko­
niec mowy p. Peel; do tego należą mianowicie 
przeniesienie podaków drogowych na gminy, 
przeniesienie kosztów kryminalnych prosekucyj 
z kass gminuych do kass m ińskich , udzielenie 
30,000 fst. z kassy rządowćj na opłatę nau­
czycieli i nauczycielek w szkołach wiejskich, i 
t. d. Po przeglądzie mogących nastąpić skut­
ków* z tego zniesienia systemn ochronnego, 
wniósł minister, aby rozprawy nad temi środ­
kami rozpoczęły się na nowo w d 3 lutego.

Po le j 'm o w ie  rozwinęły się jeszcze dość 
żywe rozprawy względem czasu wzięcia zno— 
"D pod rozlrząśnieuie tych środków; z  strouy 

bowiem agryknltnrzystów żądany był dłuższy 
terrniu, aby mogli powziąsć zdania dzierżaw­
ców hrabstw odległych. Pan Miles wniósł o 
odłożenie rozpraw do dn.f 9 lutego do czego 
s ę też pan Peel przychylił. Na żądanie lor­
da Russell, zezwolił także l  mister, aby kw e- 
s‘ya praw zbożowych najpierwej była roztrzą­
sana. Poczeńi izba się odroczyła.

Izba Parów miała tylko krótkie posiedzenie 
bez źadpćj ważnej okoliczności.

—- Nefo-Jork 8 Stycznia. —
W  izbie Reprezentantów zajmuj? się bar- 

. dzo gorliwie sprawą Oregonu. Dnia 2 b. ra ,

Doniesienia
Nro  815.

w * u z iA Ł  SPR A W  W EW N ĘTRZN Y CH  I fO L IC Y I 

W  SEN A CIE RZĄDZĄCYM 

W olnego Si^poJtegiego i  ścule Neutralnego  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Gdy wdowa i dzieci po niegdy Józefie Hr. 
Krasin-kim zlozyly do Kassy Arcybractwa Mi­
ło erdzia i Banku Pobożnego -w gotowiznie i 
P"d zarząd Jego odJały złotych polskich pięć 
tysięcy pod warunkam i, aby fundusz ten pod

pan Quiney Adamc, uważany dotychczas za 
wielkiego zwolennika pokojP, podał wniosek o 
utworzenie dwóch pułków strzelców i powię­
kszenie isloących pułków wojska; przyozem 
miał bardzo groźną mowę przeciwko Anglii, 
żądając w ń łe j, aby trak ta t, z Anglią natych­
miast wypowiedziany, a po upływie jego, kraj 
Oregon w posiadanie zajęty został. Mowa ta 
sprawiła wielki? wrażenie i podnieciła na no­
wo zapał_ reprezentantów krajów zachodnich, 
który się objawił wyraźnie na’ posiedzeniu na­
zajutrz dnia 3. Następnie dn a 5 pan Ingersoll 
w imieniu komitetu spraw zagranicznych zdał 
raport o kw estii Oregonn i w nosił, ahy Pre­
zydent upoważniony został do wypowiedzenia 
Anglii traklatn. W skutek tego'wniosku wszczę­
ły sie żwawe rozprawy, które trwały jeszcze 
i d. 6 i skończyły się ua t i m,  że większością 
głosów 102 przeciw 8z, uchwalono (Lisze na­
rady nad tym przedmiotem oJłoż.yć do doia 2 
(ntego. Ale ponieważ do takiej mii wały po­
trzeba dwóch trzecich części głosow, -przeto 
rozpraw y rozpoczęły się na now o, ^wypadek 
ich atoli p tz j odejścin powyższych wiadomości 
nie był jeszcze wiadomy.

£ z. New-Orłeans Piccyune  donosi, że je ­
nerał Santa Anna prowadzi z haw any korres- 
pondencyę ze wszystkiemi europejskiemi mo­
carstwami , których celem m t b y ć , otworzenie 
w Mexvku dla aięci? M ontpenaier, królewicza 
francuzkiego, gdyby się ożenił z siostrą królo­
wej hiszpańskiej, oddzielnego 3 óles wa do 
któregoby przyłączoną została wyspa Kuba.

* .
PRZYJECHALI DO K ŁA K O W A .

O d u n ia  i3  der d n ia  i4  L u teg o . 
Bogdański W ład y s ław , z P o ls k i; — Z ieliński 

A polinary ob., M arasse 7 zoną ob., S ikorski Anto­
n i,  B ohm , Stański Stanisław  ob., Pfanner F ran c i­
szek ob., Stejbel E dw ard  , z Galicyi ; — R osen­
baum A ugust, z Pruss.

W y je c h a l i  z K ra ko w a  
Riedel Edward, S łolw iński K onstanty ob., K ro - 

bicka z fam ilią ob.

Urzędowe.
imieniem fundiszn śp. Józefa Hr. Krasińskiego 
jak najkorzystoićj umieszczony i zabezpieczo­
ny był a dochód z niego nźyly^ na zakupienie 
opału dla najbiedniejszych mieszkańców M. Kra­
kowa i rozrządzony w sposób jaki Aicybractwo 
■za n?jkorzystn*ejszy n zn a , to jest użyty: albo 
na opalenie sal przytułkiem dla ubogich być ma­
jących, albo na odprzedanie zakupionego opa­
łu za cenę ZLizoną albo nareszcie na rozdanie 
ouegc bezpłatnie, albc wszelki inny tym podo­
bny z zastrzeżeniem aby w dnin rozdania od­
mówioną była msza święta za duszę śp. Józc-



fa H'r. Krasińskiego, na ktćrejbv ciź ubodzy 
ile możności obecni być mogl , następnie gdy 
Senat Rządzący uchwalą z di. a 20 Stycznia r. 
b. do Nru 132 D. G. S. darowiznę w powy­
żej wyrażouy sposób uczynioną, jako w ni- 
czesn przepisoo obowiązującym nie przeciwną, 
w  ślad Art. 910 K. C. zatw ierdził; przeto W y­
dział, czyn ten cbwdebny, pomnożenie fundu­
szów dobroczynnych na celn mający; do po­
wszechnej podaje wiadomości.

Kraków d. 3 kutego 1846 i
Senator Prezydujący 

Kopff.
Referendarz L. W o lff.

Nro  331.
TRYBUNAŁ 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okęrgu.

Z powodu wniesionej prośby przez P. W in­
centego Lutkiewicza jako ojca i opiekuna ma­
łoletnich Ludwiki, Eufrozyny i Emilii córek, 
tudzież Rudolfa syna po śp. Antoninie z T rę- 
bowolskicb ŁatkieW iczowej, pozostałych dzie­
ci , o przyznanie im spadku po ich matce ś. p. 
Antoninie Latkiewiczowej pozostałego, z rucho­
mości Inwentarzem przez Nolar Publ. Franci­
szka Xawerego Placera spisanym, onjętycb, 
tudzież z połowy realności pod L. 47 w gmi­
nie VI. M. Krakowa stojącej i z połowy real­
ności obecnie pod Liczbą 6 w gminie II. wiej­
skiej Mogiła potoźonei, hipotecznie N r. 7, 8, 9, 
oznaczonej, składającego się ; Trybunał po wy- 
słnchaniu wniosku Prokuratora ua zasadzie Art. 
12 ust. Hip. z r . 1844 wzywa wszystkich p ra­
wa dc spadku tego mieć mogąeych, aby się z 
takowemi w terminie 3ch miesięcy do Trybu­
nału zgłosili, po upływie bowiem tego termiun 
spadek w mowie będący wyżćj wymienionym 
małoletnim w częściach na nich przypadających, 
przyznany zostanie.

Kraków d. 4 Lutego 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. C zernicki.
(Ir .)  Sekr. Lasocki.

P isarz T rybunału.
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręg i.
Podaje do publicznej wiademości, iż w sku 

tek W yroku Trybunału Wydziału III- dd 16 
Października 1845 r . między Starozakonnym 
Józefem Szelimem Bondym współwłaścicielem 
kamienicy w Żydowskim Mieście przy Krako­
wie pod L. 209 położonej a pod L 74 w ż y ­
dowskim Mieście przy Krakowie zamieszkałym 
powodem z je d n e j ,— a Staroz. MojżeszemH»r- 
schem Gewiirtz Greodym jako ojcem i opieku­
nem małoletnych Gitli Gołdy i Józefa Grendów 
w  Lubartowie Guberuii I  ubelskiej w Królestwie 
Polskiem zamieszkałym z drugićj, tudzież JW . 
Senatorem Czuwającym nad Sprawami Skarbu 
lustytutów i inałolelnych z trzeciej strony, za- 
zapadłego, prawomocnego, sprzedaną zostanie na

droaze działu realność w Żydowskim Mieście 
rzy Krakowie pod L. 209 w gminie X . połc- 
o n a fskładając? się ze sklepu ua dole od fron­

tu po lewej stronie wchodząc do sieni gdzie 
dawniej był Chaim L ak , tudzież na drugim pię­
trze w tymże samym domu z izby i  komórki 
z prawem używapia schodów i kloaki w równi 
z innymi mieszkańcami tegoż domu i przt cho­
du przez podwórzec, lo staroz. Józefa Roude 
w dwóch trzecich częściach, a do małolotnich 
Grendów w jednej trzeciej części należąca, a 
to p«( uastępującemi warunkami:

1) Cena szacunkowa realności składającej 
się z części domu pod Nr. 209 w Gminie X. 
położonej w dwóch trzecich częściach do Józe­
fa Rondego a w jednej trzeciej do ruałoietuich 
Grendów należącej wyżej wyszczególnionej, u- 
stanawia się na pierwsze wywołanie w summie 
1794 Zip. 11 gr.

2) Chęć- licytowani i mający złoży radmm  
w gotowiźuie w kwocie 180 złp. od któ rego  
złożenia jedynie pop.erający sprzedaż staroza- 
konny Józef Bonde wolnym jest.

3) Nabywca zapłaci zaległe podatki z tejże 
realności jeżeliby się jakie okazały.

4) Zapiaci także koszih licylacy na pier­
wszym terminie produkować się mające, a to 
za kwitem Adwokata sprzedaż popierającego.

5) W ypłaty stosownie do wanunka 3 i 4go 
uskuteczniać się mujące równie jak i radium  
z wylicylowanćj ceny szacunkowej potrącone 
będą, resztującą zaś summę przy sobie zatrzy­
ma nabyw ca, aż do uskutecznienia klassytika- 
cy i, poczem każdego  w ie rzy c ie la  użytecznie 
Umieszczonego w ilości jaka mu przyznana bę- 
dzie zaspokoi i onemu procent po 5/1U0 od da­
ty licytacyi zapłaci.

6) Po dopełnieniu warunków trzeciego i 4 
otrzyma uabywca dekret;dziedzictwa i possessyą 
realności.

7) W  raz ie  niedopełnienia w a ru n k ó w  licy- 
tacyl utraci nabyw ca radium  na korzyść  po­
pie ra jącego  licytacyą i op rócz  tego pow tórna
licytacya na n iebezpieczeństw o zaw odnego  n a ­
b y w cy  nigdy zaś na zysk  je g o  ogłoŁzoną b y ła ­
by  i na je d n y m  tylko terminie p rzysądzen ie  s t a ­
n o w c z e  nastąpi.

S .rzedaż tej realności popiera P is  Sło- 
twiński 0 . P. Dr. Adwokat w Krakowie przy 
ulicy Poselskiej pod L. 183 zamieszkały.

Do licytacyi tej nieruchomości wyznaczają 
się trzy lermina.

1. na J zień 17 Kwietnia 1
2. na dzień 20 Maja i  1846 roku.
3. ua dzień 19 Czerwca )

W zywają się zarazem wszyscy wierzyciele 
hipoteczni i osoby prawa rzeczowe m ające, a- 
żeby pod prekluzyą na pierwszym terminie li- 
cytacyi złożyli na Andyenc/i Trybunału w szy­
stkie tytuły^swycb wierzytelności z wykazaniem 
mianycu pretensyj i ustauowieniem AdwoLala 

Kraków dnia 10 Lutego 1846 r.
Za Pisarza A. Mikuszewski.


